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6AZEYA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty!
We Lwowie bez dorę- . g—.

czenia do domu . . mies. .2  , ^wa -
z dostawą do domu . mies. zł.2'49, kwart.

. " " ' I  mies. z .,2  «>, W  r -
Zagranicą......................... mies. zł. 5  —, kwart.

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Na 504.944.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie 2.wraca się.

C E N A
NUMERU

1G 9r .

Ceny ogłoszeń:
Za I wiersz milimetr. (S</, cm . szer.l w zwykłych ogłoszeniach 
gr. SO, w nadesłanem  i w n ekro logach  gr. H, w kronice, reper­
tuar. dzia ł gospodarczy  paski w tekście gr. 7D, pod nagłów­
kiem  na pierwsze) itro n ie  z ł. T-—.  T aheiaryc-ne o (a prc. dro­
żej. Z* jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g-'. W, kapao 
i sprzedaż słow o gr. t ł ,  m atrym onia lne , korespondencje  
pryw atne słowo gr. X,  . dla poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o M  prc. drożej.

AFRYKAŃSKI 
z NAK ZAPYTANIA.

p  a
c a r s t t T Ć ć  *“ aZ d° d ru 8ieg °
sób ’ ,°re  ciem niej, chociaż w sp o r  
te re sa  W d ysk retniejszy, je s t zain* 
s tw e WanC ®Praw 4 abisyńską. Mocar* 

p  m tem jest, oczywiście, A nglja. 
Ion.C’f a “g w a r n i  ogólnej p o lity k i kb  
A n „ ] Ilej im perjum  bry ty jsk iego  — 

& la  posiada  szczególne p o w o d y  te*

W  eS° W ania '
B rvt STstem ie hnperja lnym  Wielkiej
cly ,Ji n iew ątp liw ą perłą  je s t Egipt, 

°caaż n aw pó ł miezależny i zawsze 
Praw iający A ng likom  wiele k łop o tu .

. ^ P t  — to N il. A  N il bogactw o swo* 
ch  życiodajnych w ód zaw dzięcza ko* 

, ° 5alnem u rezerw uarow i w odnem u, ja* 
kim jest jezio ro  T sana, zasilane przez 

o lbrzym ich w o d ospadów  górskich  
i obejm ujące obszar 3.500 km . kwa* 
d ra tow ych  na  w ysokości b lisko  3.000 
m etrów  nad  poziom em  m orza! Jezioro  
zaś Tsana znajdu je  się... w  A b isyn ji, 
a przytem  św ietnie nadaje  się do wy* 
bud o w an ia  kolosalnej tam y, kttóra nie* 
ty lk o  dostarczy łaby  n ieprzebranego  

ogactw a energji w odnej, ale rów nież 
m ogłaby  regulow ać stan  w ód na N ilu . 
K toko lw iek  w ładałby  tam ą na jezio* 
ze i  sana — by łb y  tem sam em  dykta* 

rarem  w  Egipcie — bez p o trzeb y  u trzy  
m yw ania w nim  w ojska, co kosztu je  i 
'-° niezaw sze byw a skuteczne.

Jezioro  T sana — oto  g łów ny pow ód  
Q ln teresovvań angielskich w A bisynji. 
^ezy w iśc ie  —. są i m niej pow ażne po* 
A b ' ^  -a^ ’ naPr2yk ła d > T*k t- że przez 
lin ia  V? e P row adzi je d y n a  m ożliw a 
2je ko m unikacy jna od  m orza Śród* 
d n i0° ee°  cI°  anS,clskicj A fry k i połu* 

fa k t- że ab isyńskie  pła* 
Sd ybv Ze sł anow ł natu ra lną , jak* 
b lisk o ’ / Wierdzę. po łożoną o wiele za 
In d y j ' n^ eK kiej d rogi m orskiej do  
nyc]^ âk  wreszcie fa k t nieprzebra* 
gactV/ „a * ,ąd n >ewyzyśkbnych bo* 
S aby 3 Urahlych k ra in y  kró low ej

C j a ^  s ta roży tnych  jeszcze Egip* 
zioro T s in Wa '  . g k y  opanow ać je*
V b  AbTsyLn 1868 r" Wysvłâ c
w odza d Je w°jska p od

‘ V r o L n f w p r T w I S  A t " 3’ ^
d o b y l i  iQh tw ierdze M l s| nczyików<
rei p ope łn ił s a m o b t- ’ W k tó *
Ce&arz T eo d o r JStVT  tZ r 02Pa “ y
u trw alić sw ego zdołali jed n ak

* w y c o fa I i

5 Jja  do aw vd ''rUf ,  p r2ygo tow uje  się An* 
Zień nielerl ^  Y n a  A b isynJ'ę w przed 

O statecznie W1f  w oJny św iatow ej. 
d °chodzi dr. , n f k  w ypraw a ta nie

N a ^tępna Skutk u -
w  1922 r. Xv]P r°  Ponaw ia A nglja
gielskie 2ostaj razem znów  p lany  an* 
W lochy j p  . Pokrzyżow ane przez

£ Z as W p r o w a d z i ć ’ A,k t ó r e  z d o ł a ł y  n a  
N aro d ó w . A b isyn ję  do  Ligi

Tdk) w iec • 1 1 
®° zagarnięci- g ,™ e Pró b y  zbrojne* 
sPalily n A b isy n ji trzy k ro tn ie
d n a k . aby  P an^wce- N ie  znaczy to  je* 
^ P ły w ó w  r glja n *e u lokow ala swych 
WażnVm ^1 .ą, Poko jow ą w tym  tak
\V  I 902 a Sle e Punkcie A fry k i,
likiem  II  * zawaida 2 cesarzem  Mene*
tow ala c , urnow §. w  k tó re j zagwaran* 
Wania °  'n  ,w y łaczne p raw o budo* 
l i c z n y c h ^  ^  kon stru k cy j hydrau* 

W  1 JfZl0rze Tsana. 
tei 7 p  ro k u  w um ow ie, zawar*
z a w a rte i^ Ć p ! *• W łocbam i- a do*
klonywującei '  .Włc>cbami- a do*
Abisarr,-- P odziału  w pływ ów  w  

J1* uzyskała A n g lja  potwier*

Konferencja przedstawicieli trzech mocarstw
rozpoczęła s ą  wczoraj w Paryżu.

P aryż , 17 V III. (P T A ) H avas do* 
nosi: K onferencja przedstaw icieli mo* 
carstw  sygnatarjuszy  tra k ta tu  z roku  
1906 o A b isyn ji, rozpoczęła się wczo* 
raj rano od rozm ow y A lo is i‘ego, E* 
dena i Lavala i ich w spółpracow ni* 
ków  na Q uai d 'O rsay , w  sali t. zw. 
am basadorskiej o b o k  gabinetu  mini* 
stra  sp raw  zagranicznych. Salon tzw. 
O krąg ły , o b o k  gabinetu  Lavala, prze* 
znaczono na narady , w k tó rych  uczest 
n iczyć będzie w iększa Ilość osób , a 
w  sali zegarow ej, w k tórej by ł podpi* 
san y  p a k t Briand*Kellogg, odbyw ać 
się będą p lenarne posiedzenia wszyst* 
klich trzech delegacyj.

L ondyn , 17 V III. (P A T J „N ew s 
C hron ic ie '1 donosi z Paryża, iż b a ro n  
A lo isi w  następu jący  sposób  ująć m iał 
w obec E dena w łoski p u n k t w idzenia 
w  sporze z A b isy n ją : 1 )  tra k ta t z ro k u  
1906 na tle poprzedzającej go kores* 
pondencji dyplom atycznej oraz później 
sze tra k ta ty  z r. 1925 i 1928 w yraźnie  
w skazują, iż zam iarem  Francji, W . 
B ry tan ji i W ło ch  by ł podzia ł A b isyn ji 
m iędzy  sygnatarju szy  w ym ienionych  
trak ta tó w ; 2)  w yn ika  z tego, iż spra* 
w a ab isyńska jest zagadnien iem  o cha* 
rak terze  czysto koLonjalnym, o które* 
go rozstrzygnięciu  zadecydow ać m ają 
Francja, W . B ry tan  ja  i W łochy  na za* 
sadzie 3*ech w ym ienionych  trak ta tó w  
ko lon ia lnych , 3) E uropa, Liga Naro* 
dów , G enew a i p a k t K elloga nie m ają 
n ic w spólnego z tern zagadnieniem ; 
4) W ło ch y  bynajm niej nie łam ią trak  
tatów , ja k  to  usiłuje tw ierdzić anty* 
w łoska p ropaganda. W ło ch y  gotow e 
są uszanow ać literę i ducha odnośnych  
trak ta tó w  ko lon ja lnych  oraz ściśle 
uw zględniać francuskie i angielskie 
u p raw nien ia  z tych  trak ta tó w  w ynika* 
jące.

P aryż , 17 V III. (P A T ) O b rad y  kon*
ferencji francusko*angielskfc>*włoskiej
nie m ają charak te ru  uroczsy tych  ob rad  
p lenarnych. O d  samego początku  przy

I W 0 N I C Z - Z D H 0 J  I
od 21 sierpnia tani sezon jesienny. I

brały  one charak ter ściśle zamknię* 
tych rozm ów  prem jera Lavala, mini* 
stra  Edena i barona  A loisiego, jak* 
kolw iek  k ażd y  z tych trzech mężów 
stanu  posiada p rz y  sobie d o b orow y  
zespół rzeczoznawców.

O brady  wczorajsze rozpoczęły się 
w atm osferze pow ażnego zaintereso* 
wania. O godz. 10.25 na Q uai d ‘O rsay, 
gdzie oczekiw ali zgrom adzeni dzień* 
nikarze i fo tografow ie, p ierw szy  przy* 
jechał m inister Eden. W k ró tce  przy* 

,by ł rów nież delegat w łoski baro n  
A loisi.  ̂ W  gabinecie p rem jera Lavala 
rozpoczęła się pierw sza konferencja, 
w której wzięli udzia ł ty lko  prem jer 
Laval, min. Eden i baro n  A loisi. Kon* 
f erencja ta  trw ała bez przerw y  2 i pół 
godziny.

R ozm ow a prem jera Lavala z min. 
Edenem  i baronem  A loisim  zakończy* 
ła się o godz. 13 min. 10. Zgrom adzo* 
nym  przedstaw icielom  p rasy  prem jer 
Laval oświadozył, iż w  obecnej chwili 
m inistrow ie nie m ogą jeszcze nic po* 
wiedzieć.

Paryż , 17 V III. (P A T ) Popołudnio* 
w e o b rad y  konferencji francusko* 
angielsko* w łoski ej, które rozpoczęły  
się o godz. 17.30, zakończyły  się o go* 
dżinie 19.30. P rem jer Laval w  towa* 
rzystw ie min. Edena i barona  A loisi 
p rzy ją ł przedstaw icieli prasy , k tó rym  
złożył k ró tk ie  ośw iadczenie, stwier* 
dzające, że dzisiejsze o b rad y  poświę* 
cone by ły  analizie d okum en tów  dy* 
plom atycznych, dotyczących stosun* 
Liów trzech zainteresow anych państw  
z A b isyn ją . W  dalszych rozm ow ach— 
ośw iadczył prem jer Laval — będzie* 
m y się starali w spólnie znaleźć środk i 
pokojow ego załatw ienia sp o ru  włosko* 
abisyńskiego.

Otwarcie olimpiady szachowej
W arszaw a. 17 V III. (PA T.) W czoraj w 

po łudnie nastąpiło  uroczyste otwarcie olim 
p jady  szachow ej, zorganizow anej w W at. 
szawie pirzez Polski Zw iązek Szachow y. W  
udekorow anych  salach oficerskiego kasyna 
garnizonow ego, zebrali się szachiści 20 na* 
rodów , aby  wziąć udział w tu rn ie ju  o dru* 
żymowe m istrzostwa świata.

Premjer Sławek 
u Pana Prezydenta Rzplitej.

W arszawa. 17 V III. (PA T.) Pan Prezy* 
dent Rzplitej przy jął w dn iu  w czorajszym  
prezesa R acy  m inistrów  W alerego Slawika, 
k tó ry  poinform ow ał Pana Prezydenta o 
bieżących pracach rządu.

Zięć Mussoliniego w szeregach
Rzym. 17 V III. (PA T.) H t . G alleazzo 

C iano. m inister prasy i p ropagandy , zięć 
M ussoliniego, został pow ołany  do szere* 
gów  i 24 sierpnia udaje  się dc  w schodniej 
A fryki w stopn iu  kap itanado tn ika .

C iano zachow uje jed n ak  swe stanow isko 
m inistra.
I

Pokłosie walk w Albanji.
B iałogród. 17 V III. (PA T.) W edług  nie. 

oficjalnych w iadom ości z A lban ji po stro . 
nie pow stańców  w starciach z wojskam i 
rządow em i zginęło 50 osób. Pu stronie 
w ojsk rządow ych pad ło  10 żołnierzy. W pro 
w adzono sądy polow e. Oczekiw ane są li* 
czne egzekucje.

Rozmiary katastrofy w (Wada.
Rzym. 17 V III (PA T.) A gencja Stefani 

ogłosiła oficjalny kom unikat w  sprawie ka» 
tastrofy  zerw ania tam y w O vada. Z  komu* 
n ikatu  tego w ynika, i i  ogółem zginęło 111 
osób, w  tej liczbie 97 osób stanow ią miesz* 
kańcy gminy O vada, 3 osoby z .Molara, 4 
z C avriata O rba, 7 osób z C rem olino.

O dnaleziono, zw łoki 82 osób, rozpozna, 
no zw łoki 62 ofiar katastrofy.

Podczas akcji ratunkow ej, k tó ra  była 
p row adzona z w ielką odw agą dano dow o. 
dy w ielkiego pośw ięcenia i bohaterstw a. 
Wcaoiraj p opo łudn iu  w  O vada o dby ł się 
pogrzeb 77 ofiar katastro fy  z udziałem  
w ładz i miejscowej ludności.

Przed zawodami o puhar 
Gordon-Benneita.

W arszaw a. 17 V III. (PA T.) D o zaw odów  
balonow ych o y u h ar G ordon  B ennetta, 
k tóre odbędą się w W arszawie 15 września 
zgłoszono w d iugim  term inie, k tó ry  m inął 
w  czw artek ^15 sierpnia 13 balonów , p rzy . 
czem St. Z jedn  zgłaszając udział jednego 
balonu, nie p o d a ły  ani jego nazw y, ani 
składu załogi. Po 3 balony  zgłosiły aero» 
Idiuby niem iecki i polski, po dwa aerok lu . 
by belgijski i  francuski, po jednym  aero> 
k luby ho lenderski i szw ajcarski. H o len . 
d rzy  polecą n a  balon ie  w ypożyczonym  od 
A erok lubu  Rzplitej — „T oruń". Z  polskich 
balonów  „Kośaiusżkę" p ilo tow ać będzie 
Franciszek H ynek, „Polonię 2“ Z bigniew  
B urzyński1, „W arszawę 2‘ A nton i Janusz.

dzenie sw ojego w yłącznego praw a bu* 
fijowy tam y  na jezioirze Tsana.

Pom im o jed n ak  tych  trak ta tow ych  
upraw nień , d o tąd  A nglja  n ie  uzyska* 
ła od A b isy n ji p rak tycznych  warun* 
ków , koniecznych do rozpoczęcia tego 
w ielkiego przedsięw zięcia. W obec te* 
go narazie  przedew szystk iem  dbała o 
to , aby  n ik t linny nie usadow ił się 
n ad  jeziorem  T sana. W  1925 r. w:y* 
m usiła A nglja  od W łochów  zobowią* 
zanie, że n ig d y  nie będą  zabiegać o 
p raw o budow an ia  tam y ani na sam ym  
jeziorze, ani poniżej n a  N ilu .

I o to  teraz na skutek! zatargu  wło* 
sko*abisyńskiego — cesarz A bisyn ii 
sam w yciąga ku  A ng lji d łoń  z nieby* 
lejakim  prezentem : zgodą na  przepro* 
w adzenie przez specjalną kom isję an* 
gielsko*egipską ro b ó t regulacyjnych na 
jeziorze T sana! O czyw iście, chodziło 
tu  A b isyn ji o pozyskanie  sprzymie* 
rzeńca -w rozgryw ce z W łocham i. 
W  św ietle ostatn ich  posunięć angiel* 
skich w  G enew ie w ydaje się, że ce* 
sarz  H aile  Sellasie I. is to tn ie  sprzy* 
m ierzeńca pozyskał, chociaż bardzo  
d rogo  zapłaci za to  zapew ne.

W reszcie — dla pełnego obrazu  — 
w ym ienić jeszcze należy trzecią z zain*

teresow anych potęg: Japonję, k tó rą  od 
1930 ro k u  łączą z A b isyn ją  trak ta t 
p rzy jaźn i i hand low y . W ciągu  tych 
p ięciu la t ekspansja  gospodarcza i po* 
lityczna Jap o n ji poczyniła w A bisyn ji 
zdum iew ające postępy.

D ość pow iedzieć, że obecnie 80 pro* 
cent to w arów  baw ełnianych im portu* 
je A b isy n ją  z Japon ji, a  50 p ro cen t 
całego im portu  ab isyńskiego stanow ią 
to w ary  japońsk ie! A  p o n ad to  planta* 
cje baw ełny. P odobno  Japończycy uzy 
skali pó ł m iljona h ek ta ró w  najlepszej 
ziemi p o d  jej upraw ę. Jeśli to  ty lko  
pogłoska — to  w  każdym  razie faktem  
jest utw orzenie przez Japończyków  
w ielkiej stacji dośw iadczalnej p la n to j 
w ania baw ełny. I faktem  jest, że stacja 
ta pow stała na terenach, o fiarow anych  
przez cesarza, i... że znajdu je  się wła* 
śnie w  pob liżu  jeziora  Tsana.

K rążą rów nież pogłoski, jak o b y  abi* 
syńsk i następca tro n u  m iał poślubić 
jap o ń sk ą  księżniczkę krw i, w  k ażd y m  
zaś razie faktem  jest, że japońsk ie  sfe* 
ry  oficjalne n iedw uznacznie opowia* 
dają  się po stron ie  A b isyn ji w  jej za* 
ta rgu  z W łocham i, że op in ja  publicz* 
na w Japon ji jest pełna najgorętszych 
sym patyj dla A bisyńczyków , a taje*

m nicą jest Poliszynela, że głów nym  do* 
staw cą b ro n i i am unicji dla arm ji abi* 
syńsM ej jest rów nież Japon ja .

Jeśli uw zględnim y p o n ad to  zdumie* 
w ającą ak tyw ność  Japon ji, czego do* 
w odein są ostatn ie jej zdobycze zaró* 
w no gospodarcze, ja k  i polityczno* 
w ojskow e W A zji — m usim y stwier* 
dzić, że do rozgryw ki ab isyńskiej sta* 
nął obecnie now y partner, z k tó ry m  
w szyscy inn i m uszą się pow ażnie li* 
czyć.

T ru d n o  p rzesądzać dziś w y n ik  spra* 
w y ab isyńsk iej. M oże ona  rozniecić 
w ielki pożar w ojenny, a m oże sprowa* 
dzić się ty lk o  do  lokalnego  ogn iska  
w o jn y  ko lonjalnej. W  każdym  zaś ra* 
zie jedno  jest pew ne: jeśli w ogóle d o  
w ojny  nie do jdzie  — stanie się to  ko* 
sztem  A b isy n ji napew no . W ło ch y  nie 
cofną się bez rezu lta tów : za w iele stra* 
ciły już p ien iędzy  i za b a rd zo  zaanga* 
żow ały  sw ój prestige na  w ew nątrz  i na 
zew nątrz. A n i zaś A nglja, ani Jap o n ja  
nie zgodzą się n a  żaden  p rezen t d la  
Italji, o ile sam e czegoś na tern nie 
zarobią .

A b isy n jo  — los tw ój nie jest do 
pozazdroszczenia. Q.
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Jutro: Heleny 
W schód słońca 4‘21 
Z achód  „ 18-59

Olbrzymie szkody spowodowane huraganem
w województwie krakowskiem.

T E A T R  W iELK I.
N ieczynny  aż do odw ołania.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S obo ta  godz. 20 „Mąż 550 tysięcy'*.
N iedzie la  godz. 20 „M ąż 500 tysięcy".

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O : „N iedokończona sym fonja".
A T L A N T IC : „Czerw ona dam a .
C A S IN O ; ,,P row okato r A zef“ .
C H IM E R A  nieczynne.
C O L O SSE U M  nieczynne.

_ K O PE R N IK : „Chleb pow szedni" oraz
„N oe na transatlan tyku".

M A R Y S IE Ń K A : „M ord w C hicago" i 
w ystęp fakira.

M U Z A : *„N asi chłopcy m arynarze" i 
„Tancerki z B uenos A ires".

PA Ł A C E : „Pokój N r. 309".
P A N : „W oonder Bar" i „Ludzie w bieli"
PA X  nieczynne do 1 września.
R A J: Liljana H arvey  jako „W esoła Zu- 

zanna".
STY LO W Y : Ram on N ow arro  „Zóity

książę" oraz rew ja. %■
U C IE C H A : „K ról gangsterów " i rewja.

— T eatr Rozmaitości. D ziś o godz. 8-ej 
wiecz. kom edja R. Johnsona-Junga w prze, 
róbce A nato la  K rakow ieckiego pt. „Mąz 
300 tysięcy". U dział b io rą  pp. Siemaszko* 
wa. Jakub ińska , B onacka, G u ttner, Kacz- 
m arski i Składanek. Reżyserja B ronisław a 
D ąbrow skiego.

Ju tro  „M ąż 300 tysięcy".
' .>

K O M U N IK A T /.

— U roczystość M O A O . będzie transm i­
tow ana przez rad jo . U roczystość M O A O . 
p rzed  lw owskim  ratuszem  będzie transm i- 
tow ana przez rad jo  w sobotę 17 bm . o go. 
d ż in ie  19-tcj. T ransm isja przebiegu uroczy* 
stości trw ać będzie 25 m inut.

KRONIKA MIEJSKA.
N o w a ta ry fa  telefoniczna ze St. Z j.

A . P . D y rek c ja  O k r. Poczt i Telegra* 
fów  we Lw ow ie donosi, że z dniem  1 
sierpn ia  zostały  ustalone now e staw ki 
ta ry fo w e  za 3 m inu tow ą rozm ow ę zw y 
k łą  w' ru ch u  te lefonicznym  m iędzy 
Po lską  a k rajam i A m eryk i Północnej i 
Ś rodkow ej oraz -wyspami oceaniczne* 
mi, a m ianow icie: S tany  Z jednoczone
A . P. I. strefa  112 fr. 50 c„ II. strefa 
121 fr. 50 c., III. strefa  130 fr. 50 c„
IV . strefa  139 fr. 50 c.; K anada: I.
s tre fa  112 fr. 50 c„ II. strefa 121 fr. 
50 c., III. strefa  130 fr. 50 c„ IV . stre* 
fa  139 fr. 50 c.; K uba 139 fr. 50 c.; 
M eksyki 139 fr. 50 c.; C osta  Rica, 
G uatem ala, N icaragua i Panam a 139 fr. 
50 c. O p ła ta  za zaw iadom ienie (rep o st 
charge) 19 fr. 50 c., B erm uda i Baha* 
m a (w y sp y ) 130 fr. 50 c. O p ła ta  za 
zaw iadom ienie 19 fr. 50 c. W y sp y  H a  
w ajsk ie : H o n o lu lu  (w ysjia O u h u ) 157 
fr. 50 c., Kauai i M aui 166 fr. 50 c.
O p ła ta  za zaw iadom ienie 22 fr. 50 c.
N a to m ias t op ła ta  za trzym inu tow ą r o ­
zm ow ę zw ykłą w  godzinach  słabego 
ru ch u , tj. od  godz. 23—11 (czas śród* 
kow o-eu ro p e jsk i) ze S tanam i Zjedno* 
czonem i A . P. i K anadą jest zniżona 
d o  now ych  staw ek  o 27 fr. i za każdą  
dalszą m inutę  rozm ow y o 9 fr. Po* 
w yższa zn iżka nie ma zastosow ania  w 
ru ch u  te lefon icznym  z M eksyk iem  i 
K ubą. O p ła ta  za zaw iadom ienie (re ­
p o r t charge) ze Stanam i Z jednoczone- 
m i A . P., K anadą, M eksykiem  i K ubą 
w ynosi 16 fr. 50 c. i nie ulega żadnej 
zm ianie w  godzinach  słabego ruchu  
z dotyczącem i krajam i.

R eorganizacja  służby  san itarnej we 
L w ow ie. W  związkiu z b liskiem  u k o ń ­
czeniem  reorgan izacji s łużby  san ita r­
nej we Lwowie, Z a rząd  m. Lw ow a roz 
p isa ł osta tn io  k o n k u rs  na stanow isko  
pew nej ilości lekarzy  m iejskich, nastę ­
pn ie  k o n k u rs  na  pew ną ilość iekarzy  
szko lnych  i w reszcie n a  -stanow iska 
h ig jen istek  szkolnych. P o n ad to  ro zp i­
san y  został k o n k h rs  na stanow iska  
k o n tro le ró w  san itarnych . T erm iny  * 
w noszen ia  p o d ań  we w szystk ich  k o n ­
ku rsach  up ływ ają  już  25 sierpn ia  br.

P o ża r w  W in n ik ach . U bieg łej nocy 
w ybuch ł po żar w ko lon ji niem ieckiej 
w W in n ik ach . O fiarą  p o żaru  pad ły  4 
gospodarstw a  z zapasam i zboża i sia­
na. A kcją  ra tu n k o w ą  zajęła się ró ­
w nież lw ow ska straż pożarna, k tó ra  
w ysłała na m iejsce dw a tab o ry . P ożar 
powistał zdaje się od płonącego pap ie­
rosa jednego z parobków , k tó ry  zbiegł 
bez śladu.

K raków , 17 V III. (P A T ) Z okolicz­
nych  m iejscow ości nadeszły  do K ra­
kow a w iadom ości o b ard zo  w ielkich 
szkodach, w yrządzonych  przez oneg- 
d ajszy  h u rag an  zarów no w b u d y n ­
kach, jak  i drzew ostanie. P o d  sam ym  
K rakow em  został m. in. silnie u szk o ­
dzony  b u d y n ek  stacy jny  kolei Bonar- 
ka*Kraków. D u ży  p a rk  p rzy  fabryce 
„Solvay‘‘ w  B orku Fałęckim  został 
w znacznej części zniszczony. W  sa­
m ym  Krakiowie hu rag an  uszkodził m.

in. znacznie dw a kościoły , m ianow icie 
kośció ł SS. N o rb e rtan ek  na Z w ierzyn  
cu i d rew n iany  kośció łek  na Salw ato­
rze. W  K rakow ie pow alonych  zostało 
przeszło 600 starych  drzedw , b ęd ą ­
cych ozdobą  p lan t i parków . P a rk  D r. 
Jo rd an a  stracił niem al cały d rzew ostan  
starych  drzew  w liczbie 170. B ardzo 
silnie została u szkodzona aleja 3*go 
M aja. S tra ty  w yrządzone przez h u ra ­
gan  na terenie K rakow a w ynoszą k il­
kase t tysięcy złotych.

Rewolucja w ASbanjf.
A teny , 17 V III. (P A T ) O w y p ad ­

kach w  A lban ji, k tó re  w edług  w iad o ­
mości nadeszłych bezpośredn io  z T ira ­
ny, ograniczyły  się do z lokalizow a­
nych już rozruchów  w jednej z m iej­
scowości, — grecki m in ister wiojny gen. 
K ondy lis o trzym a! od gubern a to ra  E- 
p iru  telegram , w  k tó ry m  g u b ern a to r 
donosi, że w A lban ji w ybuchła  rew o­
lucja. P ow stańcy  posuw ają  się szybko 
k u  stolicy. D oszło  już p o d o b n o  do 
krw aw ej walki, w czasie k tó re j po ­
niósł śmierć dow ódca w o jsk  rząd o ­
wych Tsem al A rdas. P rzyw ódcą rew o­
lucjon istów  jest n iejaki Sefket W er- 
latsi.

B ia łog rćd , 17 V III. (P A T ) W ed łu g

j „P raw dy", ruch pow stańczy  w A lban ji 
i rozszerza się. P rzyw ódcą pow stańców  
* jest rzekom o Bej W erla tsi, b y ły  prezes 
J a lbańskiej rad y  m inistrów . D oszło  do 

starcia z w ojskam i regularnem i. P o ­
w stańcy m aszerują rzekom o w k ierun- 

i k u  T irany .
B iałogród , 17 V III. (P A T ) W ed łu g  

ostatn ich  w iadom ości z A lban ji, nie 
zdołano  dotychczas opanow ać ruchu  
pow stańczego i p rzyw rócić spoko ju . 
R uch pow stańczy  ogranicza się rzeko ­
m o do  obszarów  po łudniow ej A lban ji. 
„P raw d a1' p rzew iduje, iż po stłum ie­
n iu  pow stan ia  w T irana  będzie p ro k la  
m ow ana d y k ta tu ra  w ojskow a.

Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej
o znaczeniu Targów Wschodnich.

Prezes Izby  przem ysłow o-handlow ej 
D r. M arcin  Szarskli ośw iadczył co n a ­
stępuje: Izba do łoży ła  bardzo  dużych 
sarań  ze znacznym  w ysiłkiem  p rzepro  
w adziła kam panję, aby T argom  W scho  
dn im  zapew nić należy ty  poziom  i g ro ­
m adzić pokaz  gospodarczy  i h an d lo ­
w y w szystkich  działów  naszej bliższej 
i dalszej w ytw órczości.

M a m y  n a d z ie ję ,  że m im o  b a rd z o  
ciężkich w aru n k ó w .--teg o ro czn e-T a is i-  
W sch o d n ie  dadzą  dobre  w ynik i. Bo 
jak  św iadczą zgłoszenia, są one ilo­
ściowe i jakościow o n ie ty lko  bardzo  
pow ażne, ale i rekordow e.

Z apow iedziane  bardzo  liczne p rzy ­
jazd y  kupców  i  tu rystów , św iadczą,

że ideo T argów  W schodn ich  u trz y ­
m ana jest w  całej pełn i i m im o k ry ­
zysu osiągniem y b ard zo  znaczne suki 
cesy.

T arg i W schodn ie  są d la Lw ow a i 
M ałopo lsk i W schodn ie j św iętem , w 
k tó ry m  ludność bierze udział sam o­
rzutnie.

M am y pełną nadzieję, że przy  dal- 
szem  p o praw ien iu  się k o ń ju n k tu ry , 

.sytuapja. Lwo.wa, jako  .w ielk iej | stacji 
pośredniczącej m iędzy W schodem  a 
Z achodem , P o łudniem  a Północą, ule­
gnie radykalne j zm ianie na lepsze.

Z  każdym  rokiem  T argi W sch o d n ie  
ro zb u d o w u ją  się i w zm acniają o rgan i­
zacyjnie.

Kula przeznaczona dla króla.
P aryż , 17 V III . (P A T ) „Echo de 

P aris“ w depeszy  z T iran y  donosi, iż 
generał G h ila rd i, zab ity  w  okolicy 
R ieri, b y ł C horw atem , by łym  ofice­
rem  arm ji austro-węgierslkiiej. W stąp ił 
on  na  służbę kró la  Z ogu, k tó rego  by ł 
osobistym  przyjacielem . W  chwili za­
m achu G h ila rd i znajdow ał się w  sam o 
chodzie królew skim . M ożliw em  jest, 
iż ku la, k tó ra  go tra fiła  była przezna­
czona d la  króla.

D zien n ik  po tw ierdza  w iadom ość o 
aresztow aniu  p rzyw ódców  ruchu.

Ruch powstańczy stłumiony.
T irana , 17 V III. (P A T ) W ed łu g  pół 

oficjalnych ośw iadczeń czynn ików  inia 
rodajnych , ruch pow stańczy  został 
całkow icie stłum iony. W  całym  k ra ju  
panu je  zupełny  spokó j.

Pogrzeb ofiar katastrofy.
G enua, 17 V III. (P A T ) P o g rz e b  

ofia r k a tas tro fy  w  O vado  o d b y ł się 
b ard zo  uroczyście. P o  nabożeństw ie 
żałobnem  tru m n y  ze zw łokam i ofiar 
k a tas tro fy  zostały  przez faszystów  
przeniesione na law ety  arm atnie, p rzy  
k tó rych  sta ła  żołnierska w arta  h o n o ­
row a. D ługi pochód  ża łobny  w yruszy! 
na cm entarz pom iędzy  szpalerem  sz tan  
d arów  różnych organizacyj i s tow a­
rzyszeń. N a  cm entarzu  m iał miejsce 
sym boliczny  apel o fiar k a tastro fy .

Zakupienie samolotu Posta.
W aszy n g to n , 17 V III. (P A T ) Senat 

postanow ił upow ażnić  rząd  do zak u ­
pienia za sum ę 25.000 do la rów  sam o­
lo tu , k tó ry m  W illy  P ost od b y ł p od róż  
naoko ło  św iata. Sam olo t ten  będzie 
w łączony do zb io rów : „Sm ithsonian
In s titu t*1 w W aszyng ton ie .

Zb ory na Śląsku.
Żniw a odby ły  się na Śląsku w warun* 

kach dość sprzyjających. N a podstaw ie 
próbnych  om lotów  można w nioskow ać, że 
urodzaj ozimin jest średni, natom iast Ku­
rzej przedstaw iają się zb io ry  zbóż jarych : 
jęczmienia i owsa spow odu suchej w iosny, 
k tó ra  w płynęła ujemnie na rozw ój tych 
roślin , zwłaszcza zaś słom y M ożna więc i 
przypuszczać, że Śląsk będzie odczuw ać w 
tym  roku  brak  słom y.

Sprzęt siana i kon iczyny w pierwszym  
pokosie b y ł średni. D rugie pokosy  kon i­
czyn, zw łaszcza na glebach lżejszych, wy* 
pad ły  gorzej. O kopow e odczuły suchą wio 
snę w m niejszym  stopniu  i pbecnie p rzed­
staw iają się dobrze.

Film biograficzny o Mickiewiczu.
Jak  wiadomio, w  Sow ietach nakręcony  

będzie film biograficzny z życia Adama 
M ickiewicza. O becnie literat sowiecki L. 
G rossm an kończy opracow yw ać scenarjusz 
tego filmu, nad  k tórego  realizacją czuwać 
będzie rada  artystyczna, w której, iak to  
już podaw aliśm y, zasiada rów nież p u b li­
cysta sowiecki R adek. Scenariusz szeroko 
uw zględnia  m łodość poety , szczególnie o* 
kres około  1820 ro k u , dalej działalność re­
w olucyjną w W ilnie, okres w ięzienia u Ba- 
zyljanów  itd . G łów na in tryga rozgryw a się 

I na szeroko podm alow anem  tle epoki ze 
specjalnem  podrysow aniem  okresu spisku 
dekabrystów . Scenarjusz będzie gotow y w 
najb liższym  czasie.

Z E K R A N U .

A Z E F .
R ealizator Phil Ju tzi, p rodukcja  austrja- 

cka (k ino  Casinio).
N iew ątpliw ie jest to  film h is to ryczny  z 

dużem i am bicjam i ścisłości historycznej. 
N ie m ożna odm ów ić tw órcom  jego dużo 
dobre j w oli, ale efekt ich w ysiłku jest sto ­
sunkow o b lady . N ie trzeba  pozatem  zapo­
minać, że my w Polsce na tego rodzaju  
robo tę  film ową patrzym y okiem fachow ­
ców — ekspertów . N ic dziw nego. K tóż le. 
piej od  nas po trafi rob ić  film y carsko*za» 
machowie? D latego mówimy „fachow o": 
u jdzie, ale to  nie to , co nasz O rdyńsk i 1 
Szaro. bw l.

Z T E A T R U  R O Z M A IT O ŚC I.

Mąż 300 tysięcy.
K om edja wg R. Johnsona-Joungsa, w op ra­
cow aniu A nato la  K rakow ieckiego. Reżyse* 

rja  B ronisław a D ąbrow skiego.
M oże celowo 20*lecie w ielkich szarż 

wojny św iatow ej, w  legjonow ym  miesiącu 
sierpniu, uczczono b raw urow ą szarżą sce* 
niczną. Szarża, jak  szarża — by le  wylecieć 
z okopów  i postraszyć trochę n iep rzy ja ­
ciela. N a  czele szw adronu aktorskiego z 
rozw ianym  włosem gnał w achm istrz Kacz­
marski, najgorliw iej osobiście dając p rzy ­
k ład  dzielności. O bok  jako  p lu tonow y Ja ­
kubińska, nie ustępując po la  w walecznym  
tupecie i rozm achu drugiem u plutonow e- 
miu. Składankow i. Za nimi cały szw adron 
z okrzykiem  i szczękiem... rekw izytów . N ie 
k tórzy  ułani, jak  np. R óżycka lub  Bonaoka 
starali się w tym  prem ierow ym , p rzepra­
szam — bitewinym tum ulcie zachow ać szla­
chetną formę ćwiczebną, ale z niedużym  
skutkiem . A le  cudow ną form ę gry {czyli 
walki) zaprezen tow ał m ajor-w olontariusz. 
Siem aszkowa. T o było  zagrane — klasa! 
P rzem iły  dow ódca szw adronu, reżyser, ja ­
ko  d o b ry  tak tyk  schow ał się. p rzezornie i 
n iew idocznie w kulisach tj. zasiekach, pa­
m iętających jeszcze bó j o pannę M aliczew- 
ską. K azano szarżow ać na niepew ną pozy­
cję — rozkaz w ykonał, ale sam — św iado­
m y w artości tego m anew ru — chluby z 
tego nde szukał.

M ożnaby myśleć, że w  Rozm aitościach 
zagrano sztukę P irande lla : „D ziś im prow i­
zow ano". Im prow izow ano? — być może, 
ale to  nie b y ł pom ysł pirandellowskii, ten  
rep o rte r, w ystaw iający się na lo terję  do 
w ygrania, a potem  h isteryzu jący  z ro zp a­
czy. A fisz mówi, że p ro to-tekst Johnsona- 
Jounga popraw ił K rakow iecki. Co p o p ra ­
w ił?  to  chyba, że bohaterow i kazał mówić 
bez ustanku: .M am ciu  kochana!" C zy to  
taki leopolizm ? W ogóle z tekstem  było b. 
krucho, ale tem  się n ik t n ie przejm ow ał. 
A ni w idzow ie, ani aktorzy . Pod koniec 
w akacyj jest się sk łonnym  do to lerancji 1 
w ybaczania, A  teraz, po u jrzen iu , ostatn iej 
potyczki w akacyjnej, czekam y na  ogłosze­
nie m obilizacyjne kam panji przyszłego se­
zonu. B. W . L.

Budowa świątyni nadmorskiej 
na ukończeniu.

W  miejscu, gdzie reprezen tacy jny  bu lw ar 
nadm orsk i b ierze swoi początek, stanęła 
p o d  pro tek to ra tem  w ładz w ojew ództw a p o ­
m orskiego i ks. b iskupa O koniew skiego z 
Pelplina prześliczna św iątynia nadm orska w 
H allerow ie. O becnie św iątynia jest całko- 

. wicie ukończ na zew nątrz j  ..wewnątrz, bu ­
duje jię  ty lko  szczyt -w ieży, tak , Lc 
jiuż są regu larn ie  odpraw iane. K onsekracja 
kościo ła p rzew idziana jest w przyszłym  
roku .

Sport i Wychowanie Fizyczne.
P olska bije N iem cy w koszyków ce pa­

nów . W  koszyków ce panów  Polska o dn io ­
sła duży sukces przez zwycięstwo nad 
N iem cam i 22:7 (8:2). Zwy.cięstwio to  zade­
cydow ało o zdobyciu  w icem istrzostwa świa 
ta  przez d rużynę polską. M istrzostw o świa­
ta  zdoby ła  Łotw a, k tó ra  w ostatnim  meczu 
p o konała  F rancję  57:22 (32:9).

D oskonały  w ynik w dysku. N ajlepszy I 
norw eski d y skobo l R eidar Sórkie p rzek ro ­
czy ł ostatnio w rzucie dyskiem  granicę 50 
m etrów , uzyskując na zaw odach lekkoaBe» 
tycznych w M oss 48,02 m., a poza k o n k u r­
sem 49,43 m i 50,19 m.

Program radiowy.
N iedzie la , 18 sierpnia.

Lwów. G odz, 8.30: A udycja  po ranna.
9.30: T rans z K atow ic m arszu „Szlakiem 
pow stańców  śląskich nad  O drę". 10.10: 
O rkiestra  PR. 10.30: N abożeństw o z W ar­
szawy'. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Felje- 
to n . 12.20: P o ranek  m uzyczny. 14: T rans, 
z dożynek  w  Tczycy. 14.45: P ły ty . 15:
Skrzynka leśna. 15.10: P łyty. 15.22: P rze­
gląd rynków  produk tów  ro lnych . 15.35: 
P łyty. 15.45; Pogadanka. 16: T rans, z m ar­
szu „Szlakiem pow stańców  śląskich". 16.30 
P ły ty . 16.45: Szkic literacki. 17: K oncert. 
18: T rans, z ko lon ji R ady  szkolnej m. W ar 
szaw y w M ałkin i. 18.15: P ły ty . 18.30: „Ca­
ła Boiska śpiew a". 18.45: R eportaż. 19.10: 
K oncert reklam ow y. 19.25: P ły ty . 19.50: 
B iuro  stud jów  rozm aw ia ze słuchaczami. 
20: K oncert. 20.50: D ziennik  w ieczorny.
21; P ły ty . 21.30: „N a wesołej lw ow skiej
fali". 22: W iad . sport. 22.20: O rkiestra m a­
rynark i w ojennej. 23.05: P ły ty

Poniedziałek , 19 sierpnia.
Lwów. G odz, 6.30: A udyaja  po ranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: D ziennik  p o łu ­
dn iow y. 12.15: O rkiestra salonow a. 13.05: 
P ły ty . 15.15: G iełda. 15.30: O rkiestra  salo­
now a. 16: A udycja  dla dzieci. 16.15: P ły ty . 
16.50: O dcinek prozy . 17: Recital w io lon ­
czelowy. 17.30: M uzyka kam eralna. 18:
O dczyt. 18.15: „Cała Polska śpiewia". 18.30 
O dczyt. 18.45: P ły ty . 19.15; K oncert rek la ­
m ow y. 19.30: A udycja  żołnierska. 19.50: 
„Co czytać". 20: O dczyt. 20.10: K oncert. 
20.45: D ziennik  w ieczorny. 21: K oncert
sym foniczny. 22 W iad. sport. 22.10: O r ' 
•kiestra PR I
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Oświadczenie francuskiego 
ministra finansów.

Paryż. 17 V III. (PA T .) M in ister finau* 
• sów R egnier udzie lił prasie ośw iadczenia, 
w którem  w ostry  sposób rozpraw ia się z 
przeciw nikam i po lityk i gospodarczej rządu. 
M inister w spom niał o okolicznościach, w 
jak ich  prem jer Laval doszed ł do w ładzy: 
deficyt budżetow y sięgał 7 m iljardów , de* 
ficyt kolei żelaznych przekroczy ł 4 miljar* 
dy, dzięki kolejnym  deficytom  w ciągu u* 
biegłych 5 lat, d ług  pub liczny  w zrósł z 260 
do  340 m iljardów , czyli do liczby jakiej 
przedtem  n igdy  nie osiągnął. W  kra ju  sze* 
rzyły się kam panje za dew aluacją. Z łoto  
odpływ ało  z B anku państw a. W obec po* 
w yższych okoliczności trzeba  by ło  działać. 
M inister stw ierdza, że rząd  ju ż  zdo ła ł do* 
prow adzić do zrów now ażenia budżetu , któ* 
Ty zredukow ano z 47.500 milj. do 42 mu 
Ijardów . D eficyt kolei został w ybitnie 
zm niejszony. G d y b y  zorganizow ana agita­
cja, zakończył m inister, n ie  opóźniała od* 
budow y życia gospodarczego, to  niewątph* 
wie zaznaczyłoby się ju ż  ożyw ienie gospo* 
darcze.

Gwałtowny spadek 
liczby urodzin we Francji.
? arya- 17 V III. (PA T.) G w ałtow ny spa* 

_ k liczby urodzin  we Francji p rzy  rów no­
czesnym silnym  wzroście śm iertelności wy* 
w ołuje pow ażne zaniepokojenie w róż* 
^ych kołach francuskich. D aje tem u w yraz 
ńzisiejs2y  „A m i du  Peuple", k tó ry  pod* 
Rfeśla, że pierw szy kw artał bieżącego roku 

V  Pod tym w zględem szczególnie niepo* 
myślny. V7 ciągu tego okresu zarejestro­
w ano ty lko 166.590 urodzin , czyli o 10.372 
ttn ie j, niż w roku  poprzednim  o 23.123 
IJn®iej, niż w r. 1932. W  ciągu tegoż okresu 
zarejestrow ano 200.046 zgonów , czyli o 
10.802 więcej, niż w analogicznym  okresie 
r - ub. W  ten  sposób przewaga liczby zgo­
n ów  nad  liczbą urodzin  w ynosi 33.456, 
Podczas gdy w pierwszym  kw artale 1934 
w ynosiła on* ty lko  12.282. D ziennik  pod . 
kreślą, że jest to  najw iększa nadw yżka 
liczby zgonów  nad  urodzinam i, jaką  zano* 
tow ano od dłuższego czasu. Tego rodzaju  
stosunek zachodził ty lko w okresie w ie l­
kiej w ojny lub  w czasie epidem ji. „Ami du 
Peuple" zauważa rów nież, że tak  szybkie 
zm niejszanie się cyfry u rodzin  we Francji 
jest tem bardzicj niepokojącym  objawem, że 
w N iemczech zaznaczył się rów nocześnie 
ru c h  wręcz przeciw ny, a m ianowicie wzrost 
liczby urodzin  o 225.000.

Znany lotnik Wifley Post
zginął wczoraj w katastrofie pod Point Barrow.

m m

Odsłonięcie pomnika Chopina.
W  Palma de M allorca odsłonięto  p-omnik 

C hopina na ulicy jego imienia. Pom nik 
jest dziełem znakom itego artysty  Tom asa 
V ila, a o fiarow any został przez p. Domin,. 
go  M unoza. U roczystości, zw iązane z od . 
slonięciem pom nika, by ły  gorącą manife* 
stacją na cześć genjalnego m uzyka polskie. 

:go.

Budowa cmentarza na Rossie.
W ilno. 17 VIII. (PA T.) W ojew oda wi* 

leńs-ki Jaszcaołt p rzeprow adził inspekcję 
ro b ó t p rzy  budow ie cm entarza obrońców  
W ilna na Rossie, na k tórym  w specjalnym  
grobow cy spocząć ma u rna  z sercem M ar. 
szalka Piłsudskiego i trum na z procham i 
Jef=o m atki. O becnie p o  rozeb ran iu  ścianki 
oddzielającej cm entarz w ojskow y od  para* 
rjalnego, w ykonyw ane są prace przygoto­
wawcze do budow y now ej ścianki żelazo, 
betonow ej. R ozpoczęto  także rozb ió rkę  ka. 
Plicziki na cm entarzu w ojskow ym . W  zw ią’ 
zku z regulacją terenów , bezpośredn io  przy 
legających do  cm entarza na odcinkach uli. 
ey i zaułkach Rossa, usun ięto  b ru k  i roz* 
Poczęto  ro b o ty  niw elacyjne.

Seattle, 17 V III. (P A T ) L o tn ik  am e. 
ry k ań sk i W illey  Post, k tó ry  w  towa» 
rzystw ie znanego ak to ra  am erykana 
skiego W illy  R oggersa zam ierzał do=> 
konać dziś p rze lo tu  nad  biegunem  
wi kieruriklu L eningradu, zw alił się 
z sam olotem  na ziemię o 15 m il od 
P o in t B arrow , najbardziej w ysuniętej 
na północ placów ki, zam ieszkałej przez 
białych w  A m eryce. O baj lo tn icy  poa 
nieśli śmierć na miejscu.

N o w y  Jo rk , 17 V III. (P A T ) We* 
dług o trzym anych tu  w iadom ości, żoł* 
n ierze w ydoby li z pod  szczątków  sa= 
m olo tu  zw łoki W illey  Posta i W illy  
R oggersa i przew ieźli je do szpitala 
w  P o in t B arrow . W iadom ość o kata* 
stro fie  pogrążyła  w g łębokim  żalu 
am erykańskie  k o ła  lotnicze, w śród  k tó  
rych obaj lo tn icy  mieli w ielu osobis 
stych przyjaciół.

Seattle, 17 V III . (P A T ) K atastro fa  
sam olotu  W illey  Posta w ydarzy ła  się 
w  odległości 15 mil na po łudn ie  od 
P o in t B arrow  w  następujących  o k o .

licznościach: L otnicy w ylądow ali w  po 
bliżu osiedla Eskim osów , by  otrzym ać 
pew ne inform acje w  zw iązku  z dal? 
szym lotem . L ądow anie o d b y ło  się 
najzupełniej norm alnie. Sam olot by ł 
w  zupełnym  p o rząd k u . Jednakże p rzy  
starcie do  dalszego lo tu  m o to r prze* 
stał działać i lo tn icy  spadli w  łożysko  
strum ienia, zabijając się na  miejscu. 
W iadom ość o ka tastro fie  dostarczyli 
do P o in t B arrow  Eskim osi, k tó rzy  
spostrzegli spadający  sam olot.

N o w y  Jo rk , 17 V III. (P A T ) Cała 
prasa am erykańska  zam ieszcza obszer* 
ne opisy k a tas tro fy  sam olo tu  W illey  
Posta w edług opow iadań  Eskim osów , 
k tó rzy  by li św iadkam i tragicznego w y 
padku. K atastro fa  zrobiła w ielkie wra 
żenie w  całej A m eryce. D zienn ik i p rzy  
pom inają, że W illy  R oggers b y ł bli* 
sk im  przyjacielem  p rezy d en ta  Roose* 
velta, a W illey  P o st by ł p rzy ję ty  w  
Białym D om u po locie, jak iego  doko* 
nał naokoło  świata.

Bałtyk — Morze Czarne.
Uroczystości polsko-rumuńskie.

K onstanca, 17 V III . (P A T ) Po uro* 
czystym  bankiecie, kltóry przeciągnął 
się do późnego w ieczora, k ró l w raz 
z posłem  A rciszew skim , delegacją poi* 
ską, członkam i rządu  z prem jerem  na 
czele oraz z całem swem otoczeniem , 
ud a ł się na  m olo w M am aia. T u ta j po* 
se ł A rciszew ski w ręczył k ró lo w i p u h a r 
z w odą z B ałtyku, p rzyw iezioną przez 
sp ływ  po lsk ich  kajakow ców , w ypow ia  
dając p rzy tem  następujące słow a: 
„ N ik t lepiej, n iż nasze dw a n a rody , 
n ie  jest p rzezn aczo n y ,.b y  połączyć m o .

J E S I Blii /%//! ifO ftZ/lCIł POliC/Dil/M?
— I IŁ J1— P T

UCIECZKĄ PRZED K A P R Y S A M I  NASZEGO KLIM ATU  
JEST UDZIAŁ W  WIELKIEJ WYCIECZCE MORSKIEJ

t E u n s p ą j

na komfortowym statku „Kościuszko" od 10 do 30 września 1935 r.

T R A S A  w y c i e c z k i  ; Gdyn ia  — An tw e rp ja  (Bruksela)  — Cad ix  (Sev i l la )  — 
A lg ie r  — P ireu s  (Ateny)  — I s tanbu l  — Ko nstanta

C e n y  b i l e t ó w  wraz  
z pa szp orta m i i w iza m i & - W •

Inform acje i z ap isy :

G D Y N I A —A M E R Y K A  L I N  J E  Ż E G l  U G O W E S . A .
WARSZAWA. pl. M ałachow skiego 4 
GDYNIA, D worzec M orski 
LWÓW, K opernika 3 
KRAKÓW, Lubicz 3 
oraz upow ażnione 

BIURA PODRÓŻY.

I rza północne z m orzam i p o łu d n ia '1, 
i Jego K rólew ska M ość, w ziąw szy  pu*
| h ar z rąki posła R zplitej, zw rócił się d °  
j obecnych, m ów iąc: „W y rażam  przeko* 

nanie, iż tem u ak tow i sym oblicznem u 
odpow ie rzeczyw istość ścisłej łączno* 
ści B ałtyku  z m orzem  C zarnem  po* 
przez w ęzły przy jaźni, łączące oba na* 
sze n a ro d y 1'.

W śró d  uroczystego m ilczenia obec* 
nych k ró l przelał w odę z p u h aru  w  fa* 
le m orza C zarnego.

Wybory do senatu,
Paryż. 17 V III. (PA T .) N a  2 0  pażdziet* 

nika zostały  w yznaczone częściowe wy bo* 
ry do senatu, w  k tó rych  ulegnie odnowie* 
niu  1/3 część sk ładu senatu  tj. około  107 
m andatów  senatorskich. M iędzy  wychodzą* 
cymi senatoram i, k tó rych  m andat ulega od* 
n-owieniu znajdu ją  się m. ijn. prem jer La. 
val, przew odniczący senatu  Jeanneney , mi* 
mister spraw iedliw ości i wiceprzewodni* 
-czący senatu  B era td , b. prem jer M illerand , 
senatorow ie C aillaux, Steeg i in.

Powódź w Chinach.
Szanghaj. 17 V III. (PA T.) Pom im o wiel* 

kich wysiłków  nie udało  się zatrzym ać wez 
branych fal łio a n g  H o. W  Szantungu za. 
chodnim  pod  w odą stoi przeszło 6000 kim. 
kw. U tonęło  tam zgó-rą 300 osób. W  H o 
Pei' po łudniow em  500 wsi jest zalanych, 
30.000 dom ostw  zniszczonych, tysiące kim. 
kw. pó l ryżow ych zniszczonych. W szędzie 
panuje  głód. Liczba uchodźców  z ziem, o. 
garniętych pow odzią  dochodzi do  400.000. 
L udność odżyw ia się ko rą  z drzew . W  pro . 
wincji H o  N an liczba pow odzian  dochodzi 
do 1.700.000.

Zjazd polskich inżynierów 
budowlanych w Katowicach.

W  K atow icach w dniach 10 do 12 sty> 
cznia 1936 r. odbędzie  się zjazd  Polskich 
Inżynierów ' B udow lanych, pośw ięcony kon 
strukcjom  inżynierskim .

Z jazd  ten  ma na celu przedstaw ić d o ro . 
bek  polskiej nauki w zakresie konstrukcyj 
inżynierskich w budow nictw ie i  mostowmi. 
ctw ie oraz w skazać d rog i rozw ojow e p o i. 
skim  konstruk to rom  na przyszłość. Jako  
pierw szy tego rodza ju  zjazd  w Polsce sku* 
p i on w szystkich pracujących w zakresie 
p rojektow ania i w ykonyw ania konstrukcyj 
stalow ych, żelbetow ych, d rew nianych i ih . 
nych, oraz da w szechstronny przeg ląd  w y. 
konanych  budow li inżynierskich w Polsce.

O b rad y  zjazdu obejm ują referaty  z za- 
k resu  następujących zagadnień:

1) statyka i w ytrzym ałość konstrukcy j, 
2) wpływ' konstrukcji na rozw ój architek- 
tu ry , 3) spaw anie, 4) konstrukcje stalow e w 
budow nictw ie, 5) konstrukcje  żelbetow e w 
budow nictw ie, 8) konstrukcje  żelbetow e w 
m ostow nictw ie, 9) badanie g run tu  i funda, 
m enty, 10 w yroby  ceram iczne jako  elem ent 
konstrukcy jny , 11) konstrukcje drew niane.

O b rad y  obejm ow ać będą dyskusję nad  
referatam i, k tóre w tym  celu zostaną wy. 
d rukow ane i rozesłane uczestnikom  zjazdu.

W  czasie z jazdu będą  zorganizow ane wy 
cieczki techniczne.

Z głoszenia referatów  i uczestnictw a w 
zjeździć należy nadsyłać p o d  adresem  Sc. 
k re ta rja tu  Polskiego Z w iązku Inżynierów 
B udow lanych. W arszaw a, ul. Czackiego 1, 
tel. 2*28.12.

Polak laureatem między­
narodowe! nagrody.

W ydzia ł w ykonaw czy M iędzynarodow e, 
go Zw iązku D entystycznego (F ederation  
D entaire  In ternationale) p rzyznał nagrodę 
M illera, tj. najw yższe odznaczenie za p iacę 
naukow ą i organizacyjną, prof. dr. Anto* 
niem u C ieszyńskiem u, dy rek to row i k lin ik i 
stom atologicznej U niw ersy tetu  lw ow skiego. 
Z ło ty  m edal M illera zostanie w ręczony 
laureatow i na łM iędzynarodow ym  kongre. 
sie dentystycznym , k tó ry  odbędzie się w  
ro k u  przyszłym  w W iedniu.

D odać trzeba , że W ydz. W yk. M iędz. 
Zw. D ent. sk łada się z przedstaw icieli 52 
k ra jów  europejskich  i zam orskich, oraz że 
m edal M illera p rzyznaw any jest co 5 lat.

DAJ GROSZ N A  CELE TOW A. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Kin. 199/34, 2933/34. C zesław  W achal 
kom orn ik  Sądu grodzkiego w Przem yślu 
•rewiru IV. p rzy  ul. H . K ołłątaja 1. 2 urzę* 
dujący na podstaw ie art. 602 kpc. podaje

0 Publicznej w iadom ości, że dnia 26 sier* 
O k *  r. o godz. 8.30 w Przem yślu, ul.
ści r^ l  V  odbędzie się licytacja ruchom o, 
k g ’ „  (d a jący ch  się z 300 kg. cukru  i 500 
m iejscu k tórych oszacow anie nastąpi na 
dam i^ , Czynności, a rów nocześnie zaw ia. 
pn ia  1935 W tym  MmVm dniu  tj- 26 sier* 
B rzem J61 r ' 0 g °dz . 10*iej odbędzie się w 
cia n , £  Przy uL Sanockiej 1. 10 licyta* 
w anu l ° m 0 k i’ sk ładających się z 1 kara .
h r  dużego czarno lakierow anego w do- 
7} o  s[anie oszacow anego na kw otę 1200 

R uchom ości m ożna oglądać w dniu  li*
3 racji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo­nym .
Komornik Sądu G rodzkiego  R ew iru ,lV .
Przem yśl, 13 sierpnia 1935. 3220K

L Km. 212/34. O bw ieszczenie. K om ornik  
oądu  grodzkiego w K ołom yji rew iru I*go, 
•urzędujący w K ołom yji p rzy  ul. Kraszew* 
skiego p o d  Nir. 14, na  zasadzie art. 679 
kpc . obw ieszcza że w dn iu  2 października 
1935 t . o godz. 11.30 rano  w  sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w  K ołom yji N r. 69/1. od* 
będzie się sprzedaż z  publicznej licytacji 
nieruchom ości: realności obj. whl. 668 ks. 
gr. dla V. dzielnicy miasta K ołom yji, P j° ' 
w adzonej p rzy  Sądzie okręgow ym  w  Ko* 
tom yji, po łożonej w  K ołom yji przy  ul.

W ałow ej, składającej się z  parc. bud. 1502 
i 2752/2 oraz pa-rc. gr. lkat. 2720/1 i 2720/2 
o  łącznej pow ierzchni 1 799 m kw., grani* 
czącej ze w schodu z realnością Józefa Gla* 
sera, z zachodu z realnością j-onasa Kalia- 
nego, z po łudn ia  z ul. W ałow ą, zaś z pó ł' 
n o cy  z realnością k ina „M ars", należące] 
do 1) Pcpi Singer zam. Schwarz i 2) Men* 
dla Schw arza f. C hajesa w K ołom yi. N a 
pbud . 1502, 2752/2 i pgr. lkat. 2720/2 znaj. 
duje się: 1) jednop ię trow a kam ienica mu* 
row ana, na fundam encie z kam ienia rzeoz* 
nego, częścią podpiw niczona, której część 
przednia pok ry ta  jest czarną blachą, zaś 
ty lna  część pok ry ta  jest blachą pocynko- 
w aną, zw róconą frontem  do  ul. W ałow ej o 
■wspólnym m urze od strony  zachodniej- 
P arter obejm uje część w jazdow ą o dwu 
bram ach, w ejścia od  ul. W ałow ej, z w yj' 
ściem na podw órze, dw ie k latk i schodowe 
z  drzew a dębow ego o balustradzie dęb°» 
wej, o dw u sklepach fron tow ych  ze stora, 
mi żelaznem i, 3 pokojach  mieszkalnych, 
kuchni, spiżarki i k lozetu  o 3 przedziałach.
P iętro  p oza  k latkam i schodow em i obejmu* 
je 8 pokoi m ieszkalnych, 2 kuchnie, spi’ 
żarkę i k lozet o 3 p rzedziałach oraz bal* 
kon  fron tow y o podejściu  drew nianem  * 
o zdobną ba lu s tradą  żelazną i od podw órza 
o b a lu s trad z ie . p rym ityw nej. Piece i kuch* 
nie kaflow e i m urow ane. 2) budynek  par* 
terow y, d rew niany  na podm urow aniu , da* 
chówką k ry ty  o 3 pokojach  mieszkalnych, 
kuchni i sieni, częściowo przez ogień zni­
szczony. 3) studnia bita z p rym ityw ną pom 
pą. 4) 34 rrtb. parkanu  siatkow ego. 5) ka* 
nalizacja 25 mJb. W  całym budynku  zapro­
w adzona jest instalacja elektryczna. Pgr.

lkat. 2720/1 stanow i ogród . Pow yższa n ie ­
ruchom ość została oszacow ana na sumę zł. 
59.811.62. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny w yw ołania tj. o d  kw oty  zł. 39.874.42. 
L icytant p rzystępujący do przetargu  pow i­
n ien  złożyć rękojm ię w gotow iźnie w kw o­
cie 5.982 zł. albo  w  takich papierach w art. 
bądź książeczkach w kładkow ych in . 
sty tućyj, w  k tó rych  w olno umiesz, 
czać fundusze m ałoletnich, i że pap iery  
w artościow e przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatk . publicznem  obw ieszczeniem  
nie będą podane do w iadom ości wa. 
runk i odm ienne; że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do p rzy ­
sądzenia własności na rzecz nabyw cy bez 
Zastrzeżeń, jeżeli osoby  te p rzed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dow odu , ż t  wnio 
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części od  egzekucji i że uzy­
skały  postanow ienie właściwego Sądu, n a ­
kazujące zaw ieszenie egzekucji; że w  ciągu 
ostatn ich  dw óch tygodn i p rzed  licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w  dn i pow ­
szednie od  godziny  8 do 18, akta zaś p o ­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą* 
dać w Sądzie.
K om ornik  S ądu Grodzikiego R ew ku  I-

■Kołomyja, 12 sierpnia 1935. 2324K

I. Km. 658/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w K ołom yji rew iru I*go, 
u rzędu jący  w  K ołom yji p rzy  ul. K raszew . 
skiego p o d  N r. 14, na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu 2 października 
1935 r. o godz. 11 rano  w sali posiedzeń

Sądu grodzkiego w K ołom yji N r. 69/1. od* 
będzie  się sp rzedaż  z  publicznej licy tacji 
n ieruchom ości: realn-ośoi ob j. w hl. 661 ks. 
gir. d la IV. dzielnicy m iasta K ołom yji, p ro ­
w adzonej p rzy  Sądzie okręgow ym  w K o­
łom yji, sk ładającej się z  p bud . 1733/3 i 
1733/1 o pow ierzchni 518 m kw., polożo* 
mej w K ołom yji p rzy  zbiegu ulic Legijo* 
n ó w  i W ałow ej. G ran iczy  od  w schodu z 
rea lnością  Rifki Leiser, o d  pó łnocy  z real* 
mością M eilccha Schachtera, od  po łudnia  z 
u l. Legjonów , zaś o d -zach o d u  z ul, W ało ­
w ą, należącej do firm y „Pokucie" Spół* 
dzie ln i ro ln iczo-handlow ej z -ograniczoną 
odpow iedzia lnością  w  K ołom yji. N a  p b u d . 
1733/1 i 175375“ znajduje się kam ienica I* 
p iętrow a, m ieszkalna, m urow ana z  cegieł, 
k ry ta  częśoiowo b lachą żelazną pocynko* 
w aną, częściowo blachą żelazną czarną, o 
zabudow anej pow ierzchni 375 m kw . Par* 
te r  składa się z 11 ubikacyj a to :  1) 2 u* 
b ikacje kancelaryjne. 2) 2 sklepy, jeden  od  
ul. Legjonów , zaś d rug i o d  ul. W ałow ej, 3)
1 pokój i  kuchnia, 4) m ieszkanie d la  do* 
zo-rcy, oraz 5) 2 ubikacje służą jako  war*- 
sztat stolarski, 4) 2 m agazyny. P iętro  sk ła . 
da  się z 8 p oko i m ieszkalnych, 3 kuchn i i
2 balkonów . 2) Od stro n y  zachodniej do* 
b udow ana jest dob u d ó w k a I. p ię trow a dre. 
w niana k ry ta  żelazną b lachą czarną, w  któ* 
rej mieszczą się tak  n a  parte rze  jak  i n a  
p iętrze po  3 w ychodki i po  jednej komór* 
ce. W ychodk i po łączone są z kanałem  miej 
skim. Z ab udow ana  pow ierzchnia  powyż* 
szej d o budów k i w ynosi 10.56 m kw. 3) bu* 
dynćk  d rew niany , o ścianach szalow anych 
deskam i, p rzeznaczony  na magazyn, po* 
dzie lony  na k ilka oddziałów , k ry ty  gonta*
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m i, o  zabudow anej pow ierzchni 125.80 m 
kw . 4) budynek  drew niany, parterow y , sza 
low any  deskam i, k ry ty  blachą zelazną czar 
ną, o zabudow anej pow ierzchni 7 m kw., 
służący  na pom ieszczenie wagi. W  realno* 
śoi pow yższej zaprow adzona jest instalacja 
św iatła elektrycznego, p rzeprow adzona 
w ierzchem  tzw. p lecionką. Plowyższa nie. 
ruchom ość została oszacow ana na  sumę zł. 
65.389.60. SprzeHaz zaś rozpocznie się od 
ceny w yw ołania tj. od kw oty  zł. 49.042.20. 
L icytant przystępujący  do p rzetargu  powi* 
n ien  złożyć rękojm ię w gotow iznie w kw'o.> 
cie zł. 6.539. albo w takich papierach 
w artościow ych bądź książeczkach wkładko* 
w ych insty tucyj, w k tórych  w olno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery  
w artościow e przy jęte  będą  w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. Erzy licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em  publicznem  obwieszczę* 
niem  nie będą p o d an e  do  w iadom ości wa­
ru n k i odm ienne; że praw a osób  trzecich 
nie będą  przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia  w łasności na  rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed rozpoczę* 
ciem przetargu  nie złożą dow odu, że wnio* 
sły pow ództw o o zw olnienie nieruchomo*

ści lu b  jej części od  egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu, nakazu* 
jące zaw ieszenie egzekucji; że w ciągu osta* 
tn ich  2*ch tygodni p rzed  licytacją w olno 
oglądać nieruchom ość w dni pow szednie 
od  godziny  8*ej do 18= tej, akta zaś postę* 
pow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie.

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru I.
K ołom yja, 12 sierpnia 1935. 5223K

U Z N A N IE  Z A  Z M a R ŁEG U .
T. 70/34. M ikołaj Kułczydki, syn Iw ana, 

u rod zo n y  10 październ ika 1885 w Buczącz* 
kach pow iat K ołom yja, żołnierz byłej ar* 
mijł austrjadkiej zaginął n a  w ojnie św iato. 
wej. T . 28/35. E ustachy D orund iak , syn 
W ar w ary, u ro d zo n y  10 lipca 1889 w Kuj* 
dańcach pow iat K ołom yja, w ydalił się w 
ro k u  1921 z dom u i zaginął. N ależy  udzie* 
lić w iadom ości o zaginionych Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 20 maja 1935. 3216

T. 48/35. K onstan ty  D udeńczuk, syn 
D m ytra, urodzony  31 maja 1878 w Pecze* 
n iżynie pow iat K ołom yja, żo łn ierz byłej 
aTmji austrjackiej zaginął na wiojnic świa*

tow ej. N ależy udzielić w iadom ości o zagi* 
n ionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y,
K ołom yja, 12 sierpnia 1935. 3215
T. 42/35. M ikołaj K ostenko, syn Oleksy 

z Z ubrca, jak o  żołnierz b. arm ji austr. zo» 
stał zabity  na  w iosnę 1917. Celem ustalę* 
nia dow odu śmierci w ydaje się ogólne we* 
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do 
dn ia  15 w rześnia 1935.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 3 czerwca 1935. ol99

T. 40/35. Iw an Sm etaniuk, syn W asyla, 
u rodzony  6 lutego 1892 w Peczeniżynie po* 
w iat K ołom yja, żołn ierz  byłej arm ji au* 
strjackiej zaginął na w ojnie światowej. Na* 
leży udzielić w iadom ości o zaginionym  Są* 
dowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 31 lipca 1935. 3214

T. 47/35. 1) M arja A niela 2 im. ze Scho* 
dnickich zam. Jab łońska  z W ygnanki wy* 
jechała do A m eryki i od tąd  niem a żadnej 
w iadom ości. 2) Franciszka SchodnB ka c. 
Paw ła z W ygnanki w yjechała w nieznanym  
k ierunku  i odtąd  niema żadnej wiadomo*

ści. W ydaje się ogólna wezwanie pow iado . 
mić o zaginionych Sąd lub  k u ra to ra  adw .. 
D ra Eugenjusza B odnaruka w C zortkow ic 
do 15 sierpnia 1936.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, dn ia  9 lipca 1935. 2302

T. 46/35. Petro  K ohut, syn Ilika z Tłu* 
steńkiegc jako  żołn ierz  byłej arm ji ufcraiń* 
skiej zaginął bez wieści. W ydaje  się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąc* 
lub  kura to ra  M gr. D uhla w C zortkow ie do 
15 stycznia 1936.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 25 czerwca 1935. 3201

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

F A B a.C H £M .-F A R M ..-A P . K O W A L S K I "WARSZAWA

O B W IES ZC ZEN IE 0 LICYTACJACH.
D yrekcja  Towarzystw a K redytow ego Z iem skiego  we Lwowie ogłasza n in iejszem  w myśl art. 15 R ozporządzenia P rezydenta  R zeczypospolitej z dnia 27. października 

1932 r. Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P . o up raw nien iach  n iektórych tow arzystw  kredytow ych ziem skich i m iejskich, oraz banków  hipotecznych  przy przeprow adzaniu  egzekucji z n ieru­
chom ości, że  ce lem  ściągnięcia zaleg łości z w ydanych przez Towarzystw o d ługoterm inow ych pożyczek h ipo tecznych , o d b ęd ą  się

P I E R W S Z E ,  L I C Y T A C J E
niżej w ym ienionych n ieruchom ośc i wraz z w szelkiem i przynaleznościam i.

L icytacje o d b ęd ą  się przed n o ta rju szem  TADEUSZEM NAWROCKIM w biurze jego  we Lwowie, przy ul. B atorego  1. 9 w niżej oznaczonych  te rm inach .
Podstaw a licytacyj będą  w arunki licytacyjne, ustanow ione pow ołanem  wyżej rozporządzeniem .
Przystępu jący  do licytacji winni złożyć ręko jm ię  w w ysokościach niżej podanych , w kasie  Towarzystw a w gotow iźnie iub p ap ie rach  w artościow ych, k tó re  w edle obow iązu­

jących przepisów  m ają  bezpieczeństw o pupilarne.
Wzywa się  o so b y  trzecie , aby najpóźniej na licytacji, a przed wezwaniem do czynienia postąp ień , wykazały, że w niosły pozew  o wyłączenie całej n ie ru ch o m o śc i lub jej części

od egzekucji i że  uzyskały zaw ieszenie postępow ania  egzekucyjnego , inaczej bowiem praw o tych osób  nie będzie p rzeszk o d ą  licytacji i nabyw ca uzyska praw o w łasności.
Akty postępow an ia  egzekucyjnego m ożna p rzeg lądać w biurze Towarzystw a we Lwowie, ul. K opernika l. 4, codzienn ie od godz. 9-tej do 11-tej, z w yjątkiem  niedziel i św iąt, 

zaś w o sta tn ich  dwu dniach przed term inem  licytacyjnym  w Diurze wyżej w ym ienionego n o ta r ju sza  w godzinach urzędow ych.
Z am ierzający  licytow ać m ogą w ciągu o s ta tn ich  siedm iu dni przed licytacją og lądać  w ystaw ione na sprzedaz  n ierucnom ości codziennie od godz. 8-ej do 18-tej, z w yjątk iem  

niedziel i świąt.
W razie niedojścia do skutku sprzedaży dla braku licytantów, druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie się bez powtórnego zawiadomienia, 

me wczeSnlej jednak, niż po upływie dwu miesięcy od dnia pierwszej licytacji.

L.
P-

O znaczenie
nieruchom ości

L. w ykazu h ipo tecznego  oraz m iej­
sce  przechow ania księgi gruntow ej

M iejsce położenia  
n ieruchom ośc i

G m ina k a t. P o w ia t

Przeznaczenie go ­
spodarcze  n ieru­

chom ości
NAZWISKO DŁUŻNIKA

Cena
wywołania

zł.

W ysokość
rękojm i

zi.

Term in
licytacji

1
dobra Remenów z wyłą­
czeniem  pgr. lk. 2909/1, 
2909/2, 2909/5 do 2909/7

whl. 289 ks. gr. dla w iększych po­
siadłości Sądu O kręg, we Lwowie

gm ina R em enów  
pow. Lwów

gospodarstw o
rolne H enryk KINTZI 309.500 20.000

24 w rześnia 
iy35 

godz. 9-ta

2 1) d ob ra  N osów ka
2) rea lność  w iejska

1) whl. 119 ks. gr. dla w iększych 
posiad łości Sądu O kr. w Rzeszowie
2) wnl. 595 ks. gr. gm . ka t. Nosów­
ka w Sądzie G rodzkim  w Rzeszowie

prow adzonej

gm ina N osówka 
pow Rzeszów

gospodarstw o
rolne Kazim ierz DRMBSKI 1) 245.000

2) 14.600
1) 18.000 
2) 2.000

24 w rześnia 
1935 

godz. 9'30

3 rea lność  w iejska
whl. 287 ks. gr. gm. kat. B artatów , 
w Sądzie G rodzkim  w G ródku Ja g . 

prow adzonej
gm ina B artatów  

pow. G ródek Ja g .
qospodarstw o

ro 'n e
R zym sko-katolickie ProD ostwo 

w O broszynie 104.000 8.000
24 września- 

1935 
godz. 10-ta

4 dob ra  Sieklówka 
dolna Sors

will. 754 ks. gr. dla w iększych po­
siad łości S ądu  O kręgow ego w Ja ś le

gm ina Sieklówka 
dolna 

pow. Ja s ło
gospodarstw o

rolne Kazimierz ADAMSKI 147.00C 10.000
24 września 

1935 
godz. 10'30

5 d o b ra  B erendow ice whl. 297 ks. gr. dla większych p o ­
siadłości S ądu  O kręg, w Przem yślu

gm ina B erendow ice 
pow. P rzem yśl

gospodarstw o  
rolne i leśne

M ojżesz SPATZ syn Lejzora i Fajga 
z B aum w ollspinnerów  Fluger, wzgl. 

m asa spadkow a po niej
90.200 8.000

24 w rześnia 
1935 

godz 11-ta

6

1) d ob ra  Szechynie  
z w yłączeniem  pgr. Ik. 

3066, 2488/3, 2488/28 
2) dobra Buców z wyłą­
czeniem  pgr. lk. 1494/4 

i 1500/4

1) whl. 403, 2) whl. 3°5 ks. gr. dla 
w iększych posiad łośc i Sądu O kręg, 

w Przem yślu

am iny: l)S zech y n ie  
2) Buców 

pow. Przem yśl
gospodarstw o  
ro lne i leśne Michat PAWLIKOWSKI 1) 337.000

2) 293.000
1) 25.000
2) 20.000

24 w rześnia 
1935 

godz. 11 30

7 dobra Sapahów  t -whl. 11 ks. gr. dla w iększych p o ­
siadłości Sądu  O kr. w Stanisławow ie

gm ina Sapahów  
pow. Stanisławów

góspodarstw o 
ro lne  i leśne Dr. H enryk BURSTIN 204.500 15.000

24 w rześnia 
1935 

godz. 12 ta

8

1) dobra  Dżurków Dolny
cz. I.,

2) dobra  D żurków D olny
cz. II.,

3) d ob ra  DżurkówD olny
cz. III.,

4) rea lność  w iejska
5) „ . »

1) whl. 330, 2) whl. 331, 3) whl. 332 
ks. gr. dla w iększych posiadłości 

Sądu O kręgow ego w Kotomyji,
4) whl. 677, 5) whl. 1455 ks. gr. gm. 
kat. Dżurków, w S ądzie  Grodzkim  

w O bertyn ie

gm ina Dżurków 
pow. Kołom yja

gospodarstw a
rolne

Tilla TENENBLATT zam . Tisch oraz 
niew iasnow olna Frieda TLNENBLATT

1) 500
2) 71.100
3) 195.700
4) 160
5) 6.100

1) 50
2) 6.000
3) 15.000
4) 10
5) 500

26 w rześnia 
1935 

godz. 10-ta

9
1) dobra Lukaw ica niżna
2) d ob ra  A ntoniów ka
3), 4), 5), 6) realności

wiejskie

1) whl. 87, 2) whl. 153 ks. gr, dla 
w iększych posiadłości Sądu O kręg, 
w Stryju, 3) whl. 16, 4) whl. 74 ks. 
gr. gm. kat. Lukaw ica niżna, 5) 
whl. 11, 6) whl. 565 ks. gr. gm. kat. 
Żulin, w Sądzie G rodzkim  w S try ju  

prow adzonej

gm iny: 1) 3j 4) 
Lukaw ica niżna, 

2) B ratkow ce, 
5) 6) Żulin 
pow. Stryj

gospodarstw a: 
1) ro lne i leśne, 
2) do 6) rolne

E ustachy  Ju lju sz  2 im . BARAŃSKI

1) 377.000
2) 50.500
3) 600
4) 2.300
5) 49.000
6) 21.400

1) 20.000
2) 3.000
3) 50
4) 150
5) 3.000
6) 1.500

2b w rześnia 
1935 

godz. 11 -ta

10 1/^do  12) realności 
wiejskie

1) whl. 200, 2) wnl. 215, 3) whl. 501, 
4) whl. 518, 5) whl. 629, 6) whl. 630, 
7) whl. 631, 8) whl. 646, 9) wnl. 650, 
10) whl. 672, 11) whl. 707, 12) whl. 
776, ks. gr. gm. kat. Przew oziec, 
w Sądzie G rodzkim  w Kaiuszu p ro ­

w adzonej

gm ina Przew oziec 
pow. Kałusz

qospodarstw a
rolne W asyl GOLEJCZUK syn Jac ia

1) 450
2) 6.100
3) 1.000
4) 100
5) 650
6) 950
7) 1.150
8) 16.100 
9) 500

10) 1.050
11) 500
12) 9.300

1) 30
2) 500
3) 30
4) 10
5) 50
6) 70
7) 80
8) 1200 
9) 40

10) BO
11) 40
12) 700

26 w rześnia 
1935 

godz. 11-30

11 d o b ra  W orochta whl. 62 ks. gr. dla w iększych po­
siad łości Sądu O kręg, we Lwowie

gm ina W orochta 
pow. Sokal

gospodarstw o 
rolne i leśne Klotylda z Grunwaldów br. MERTA 581.400 40.000

26 w rześnia 
1935 

godz. 12-ta

12

1) dobra  Niemirów
2) „ P rzedm ieście
3) „ Parypsy
4) „ Szczyrzec z 
Jas io n o w em  i Klepa^o- 
wem z wyłączeniem

pgr. lk. 1872
5) dobra W róblaczyn 
z W olą W róbiaczyńską 
i Rudą W róbiaczyńską 
z wyłączeniem  pgr. lk.

461
6) re a ln o ść  w iejska

1) whl. 156, 2) whl. 14, 3) whl. 21, 
4) whl. 158, 5J whl. 8‘L ks. gr. dla 
w iększych posiad łości Sądu O kręg , 
we Lwowie, 6) whl. 4 N. ks. gr. gm. 
kat. W róblaczyn w Sądzie G rodz­

kim w N ie.nirow ie prow adzonej

gm iny k a t,:
1) Niemirów,
2) P rzedm ieście,
3) Parypsy,
4) Szczyrzec,
5) W róblaczyn,
6) W róblaczyn 
pow. Rawa R uska

gospodarstw a:
1) rolne, leśne  

i zdrojow e,
2), 3), 5), 6) leśne, 

4) ro lne i leśne

Karol S tefan  2 im. KRUZENSTERN

1) 410.800
2) 173.000
3) 30.000
4) 526.500
5) 76.400
6) 274.000

1) 50.000
2) 22.000 
3) 3 600 
41 65.000
5) 9 000
6) 30.X 0

28 w rześnia 
1935 

godz. 9'30
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